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Dr Luesjer w
( Telegr. „A. Be for my").

Wiedeń. A g o n i a  L u e g e r a  t r w a  j u ż  
d r u g i  dz i e l i .  Lekarze oświadczają, że wobec 
niezwykłej odporności chorego, nie mogą stawiać 
żadnych prognostykó w. O b j a w y  z b l i ż a j ą ­
c e j  s i ę  ś m i e r c i  są  coraz w y r a ź n i e j s z e .  
Skóra chorego ma jnż z u p e ł n i e  t r n p i  wy ­
g l ą d ;  lekarze stwierdziłi z e s z t y w n i e n i e  i 
w y s c h n i ę c i e  s k ó r y .  Wczoraj po południu 
temperatura chorego wynosiła ponad 39°. Wie­
czorem odwiedził dra Luegera prof. Nousser.— 
Puls wynosił wieczorem 104. Lekarze stwier­
dzili sinicę (cyanozis). O o d ż y w i a n i u  c h o ­
r e g o  n i e m a  a n i  mowy .

Dzienniki donoszą, ; że w m a g i s t r a c i e  
j u ż  w c z o r a j  c z y  n i o n o  p r z y g o t o w a ­
n i a  p o g r z e b o w e .  Między innemi miano po­
stanowić, że zwłoki Luegera wystawione będą 
na widok publiczny w wielkiej hali ludowej 
w ratuszu.

Wiedeń. Wieczorem wydano o stanie zdrowia 
dra Luegera następujący biuletyn: Temperatu­
ra 39 2, puls 100 mały i słaby. Czasem uderza­
jąco długie przerwy w oddechaniu. P r z y t o ­
m n o ś c i  n i e  ma.

Wiedeń. (Godzina 12 w nocy). U dra Lue­
gera ngonia trwa. Według opinii lekarzy, ka­
tastrofy należy oczekiwać w ciągu nocy. Stan 
w ostatniej godzinie istotnie się pogorszył.

Wiedeń. (Godz. 2 45 m.) Stan dra Luegera 
n i e z m i e n i o n y .

(Telefonem.)
Wiedeń, 10 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
podczas pierwszego czytania p r o j e k t u  f i ­
n a n s o w e g o ,  zabrał głos minister skarbu dr 
B i l i ń s k i .

Oświadczenie ministra skarbu.
Dr B i l i ń s k i  przypomniał pierwszy plan 

sanaoyi finansów krajowych, wniesiony w kwie­
tniu 1909. Rząd zamierzał wtedy przez inka- 
merowanie podatku od piwa, za któryby kra­
jom zwrócono ..dotychczasowy podatek krajowy 
od piwa. uzdrowić finanse krajowe. W pier­
wszej chwili byłoby się uzyskało nadwyżkę 20 
milionów koron. Nadto przedłożono projekt usta­
wy o podwyższeniu podatku spadkowego, któ­
ryby przyniósł 10 milionów. Ale przeciw tym 
projektom, a szczególnie przeciw podatkowi od 
piwa, objawiła się ogólna opozycya, a gdy zam­
knięto sesyę, projekty rządowe musiały być 
usunięte z porządku dziennego. Potem rząd wi­
dząc ogólne usposobienia stronnictw, skierowa­
ne przeciw podatkowi od piwa, nie chciał się 
bez wyższego celu politycznego narażać na klę­
skę i przedłożenie nie zostało ponownie wnie­
sione. Sanacya finansów krajowych przedsta­
wiałaby się inaczej, gdyby pierwotny plan fi­
nansowy został utrzymany, rząd jednak wie. 
że sasacya finansów krajowych jest jego obo­
wiązkiem, i że interes państwowy wymaga tej 
sanacji. ■ *-

W nowem przedłożeniu — mówił minister — 
byliśmy zmuszeni wesprzeć kraje przez udział 
w podatku osobisto-dochodowym i przez przy­
znanie dalszego udziału w dochodach z pod­
wyższonego podatku od wódki. — Sądziliśmy, 
że jeżeli z podwyższonego podatku od wódki 
przyzna się krajom do poprzednich 20 milio­

mów jeszcze 20 milionów koron, to sytuacja 
ich finansowa zostanie do pewnego stopnia u- 
łatwiona. Przeciw temu podniesiono dwojakie 
zarzuty, jeden zasadniczej natury. — Niektóre 
stronnictwa Izby, a także stronnictwo mnie 
najbliższe, znalazło w formie, w jakiej rząd da­
wał krajom ten udział, pewną tendencyę anti- 
autonomiczną. Jeżeli zastępcy krajów uważają 
za sympatyczniejsze, aby nie przyznawać kra­
jom absolutnej kwoty pieniężnej, lecz część sto­
sunkową dochodu z nowego podatku od wódki, 
to z mego stanowiska nic nie mam przeciw te­
mu. Tylko wówczas trzebaby rozważyć kwe- 
styę, czy ta pewna stosunkowa kwota, która 
miałaby odpowiadać absolutnej cyfrze 20 mi­
lionów koron, wystarczy dla krajów, czy nie. 
Ale dopóki podatek od piwa jest wyłączony z 
projektu finansowego, a nie zaproponuje się in­
nego nowego podatku, nie widzę możliwości do­
starczenia krajom większej sumy.

_R?.ąd obstaje przy swoim programie, który 
przedłożył i będzie w jego obronie walczył w 
komisji. Rezultatu nie można przewidzieć. Je ­
żeli rząd oświadcza, że nie jest wykluczony e- 
wentu&lny jakiś kompromis, to jest to tylko 
dowód szacunku dla parlamentu, bo przecież 
powiedzieć nie może, że swoje przedłożenia 
gw&łtc-m na parlamencie wymusi; jest także 
rzeczą niemożliwą wnieść szereg przedłożeń po­
datkowych i natychmiast Izbie oświadczyć: 
Zróbcie, jak żądam, a jeżeli nie — to sobie pójdę!

Minister uważa za bezpodstawne twierdze­
nie, jakoby deficyt w budżecie był tylko fik­
cyjny i jakoby mógł zn&laść pokrycie we wyż­
szych dochodach z ceł zbożowych. Te doebody 
pochodzą z czasów złych zbiorów, kiedy była 
konieczność importowania zboża zagranicznego. 
f*dnak dochody z ceł pochłonięte zostały w 
większej części przez przekroczenia budżetowe 
ministerstwa wojny, spowodowane koniecznością 
płacenia drożej za zboże. Także za pomoeą o- 
szczędności nie można usunąć deficytu. Oszczę­
dzamy już i tak, o ile możemy i często słyszeć 
się dają skargi z powodu odkładania wydat­
ków. Jeżeliby komisya budżetowa uchwaliła 
s,-'\QŻet w przedłożonej formie, deficyt wynosił­
by około 70 milionów. Takiej ustawy finanso- 
w*j nie można jednak przedłożyć do sankcyi, 

ś czynna ustawa finansowa bez reformy po­

datków nie jest możliwą. Dlatego minister ape­
luje do posłów, by uchwalili reformę podatko­
wą, celem uniknięcia deficytu i odkładania wy­
datków.

Dowodem złego położenia finansowego pań­
stwa jest także wniesione przedłożenie z żąda­
niem upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki 
181,740.000 kor. Wprawdzie przy budżecie 5 
miliardów deficyt 70 milionów jest stosunkowo 
mały, ale zawsze jest deficyt i trzeba go po­
kryć. Przyczyną złego stanu zapasów jest wła­
śnie pogorszenie się konjunkt.ur z końcem roku 
1908. Na ten czas przypadają także zawikłania 
wojenne i połączone z tem zwiększone wydat­
ki. Rząd musiał udzielić zarządowemu wojsko­
wemu zaliczek z zapasów kasowych, a te teraz 
muszą być refundowane.

Co się tyczy zapasów kasowych, minister są­
dzi, że do zapewnienia normalnej gospodarski, 
potrzebna jest w kasach suma przynajmniej 
300 milionów koron, obecnie zaś znajduje się 
w nich tylko 61 milionów koron. Tak gospo­
darować nie można, minister prosi więc Izbę
0 odpowiednie zasilenie zapasów kasowych. Żą­
dany kredyt składa się z trzech pozycyj: 9 mil. 
koron na uzbrojenie artyleryi, wydatki spowo­
dowane uzbrojeniami z powodu wypadków w ro­
ku zeszłym, wypłacone tytułem zaliczki z zapa­
sów kasowych i wydatki na przyspieszenie 
rozpoczętej budowy okrętów i ich uzbrojenie. 
W tej sumie nie mieści się kwota, potrzebna 
na budowę „dreadnaughtów".

Minister zdecydował się oddać ostatnią emi­
s ję  pocztowej kasie oszczędności, aby także 
mały kapitał był w możności nabywania rent, 

Minister prosi o rychłe uchwalenie pożyczki. 
Jeżeli to się nie stanie, wówczas będzie musiał 
starać się o zaciągnięcie krótkoterminowej po­
życzki na wyższy procent. Mówca prosi o ode­
słanie ustaw podatkowych do komisji. (Żywe 
oklaski). 4

Dalsze obrady.
Pos. G e s s m a n n  wyraża żal, że minister 

nie wniósł wcześniej przedłożenia kredytowego, 
gdyż wówczas możnaby było I. czytanie tego 
przedłożenia połączyć z I. czytaniem przedlożtń 
podatkowych. Mówca doradza szybkie załatwia­
nie przedłożenia kredytowego, aby później nie j 
trzeba było zaciągać droższej pożyczki na „eon- ’ 
to corrente". W sprawie planu finansowego, 
który w swej konstrukcyi robi bardzo smutne 
wrażenie, oświadcza, że nigdyby nie było tak 
daleko doszło, gdyby Izba była poważnie pra­
cowała. — Dla finansów krajowych oznaczają 
przedłożenia rządowe tylko bardzo słabą pomoc, 
jest jednakże obowiązkiem administracyi pań­
stwowej dać także zarządom autonomicznym 
konieczne środki do rozporządzenia.

Pos. H a l o u p k a  dopatrywał się powodów 
opłakanej sytuacyi finansów państwowych w 
polityce zagranicznej. — Wyekwipowanie armii
1 floty nakłada na ludność ogromne ciężary.

Pos. L i s t  wystąpił przeciw podatkowi od
wina, oświadczając, że w zw lczaniu tego po­
datku agraryusze wszystkich narodów są zgo­
dni. Byłoby roztropniej ze strony min. skarbu 
przedłożenie to cofnąć.

Pos. D i a m an d  oświadczył się przeciw upeł­
nomocnieniu, jakiago rząd domaga się od Izby 
dla zaciągnięcia pożyczki 182 milionów koron, 
ze względu, iż chodzi tu o wydatki jakie już 
poczyniono bez zgody ciał ustawodawczych. — 
Mówca polemizuje z pos. Redlicbeiu o zarzut, 
że soc. demokraci występują przeciw ciężarom 
wojskowym, a dalej krytykuje projekt ustano­
wienia cesarskiej komisyi dla zbadania rozma­
itych instytucji, oraz system protekcyjny w biu­
rokracji.

Zdaniem mówcy istnieje niebezpieczeństwo, 
że ze względu na zły stan funduszów państwa 
zacznie się oszczędzać na najniższych stopniach 
urzędniczych, głównie przy kolei; liczne wypad­
ki na kolejach stoją w związku z brakiem sił 
roboczych. To samo dotyczy poczty. W gospo­
darce kolejowej możnaby naprawdę wiele zdzia­
łać. Kartel żelaza w r. 1908 dostarczał kół dla 
wozów kolejowych Niemcom po 360 kor., aAu- 
stryi po 465 kor. Gdy państwo dla opalania 
naftą zakupiło ropę, to wówczas 100 klg. ko­
sztowało 80 hal., państwo jednakże oświadczy­
ło, że nie wypada wykorzystywać złej sytuacyi 
targowej i za 100 klg. płaciło 2 kor. 80 hal. 
Państwo uważało za swoje zadanie stworzyć 
kartel nafowy i ceny ropy doprowadziło do 3 
kor. Poświęcono na ten cel 15 mil. kor. Tylko 
walce z amerykańską konkurencyą zawdzięcza­
my, że kartel nie przyszedł do skutku. Odben- 
zyniarnia, którą rząd wziął na swe barki, fabry­
kuje dziennie 300 wagonów nafty. Dlatego rząd 
musi wszystko robić dla podniesienia ceny na­
fty, jeżeli nie chce skończyć bankructwem.

Głównym powodem deficytu są polityczne in­
teresu, jakie rząd robi z poiityezuemi stronni­
ctwami. Urzędy pocztowe spadły do roli instru 
mentu korupcyjnego. Specjalnie w Galicji u 
rzędy podatkowe zbliżają się do urzędów ma- 
cherów wyborczych. Także zarząd domen i la­
sów państwowych w Galicyi owładnięty jest 
korupcją. Głównym powodem zlej gospodarki 
jest niesłychana korupcja.

W dyrekcjach kolei państwowych w Galicyi 
panują te same stosunki. Urzędnicy są w mo­
żności przepowiedzenia, kto będzie dyrektorem 
kolejowym, a to nie na podstawie statusu, ale 
na podstawie rejestru familijnego. Korupcya na 
kolejach wywołała w najniższych kategoryach 
szpiełostwo. Dyrekcye kolejowe we Lwowie, 
i Stanisławowie stały się polityczuemi ekspo­
zyturami. Dyrektorzy kolei mają za zadanie nie 
dbać o koleje, ale prowadzić konserwatywną 
politykę. Korupcya wnoszona jest systematycz­
nie do kolejnictwa.

Także i stronnictwo, które w najbliższym

czasie mają być rządowemi, godzą się z tem, 
że nasza administracya jest nędzna i jest je­
dnym z powodów naszego deficytu. Cały parla­
ment jest przekonany, że biurokracja i jej 
przedstawiciele są nędznymi, mimo to rząu ma 
odwagę wnosić w parlamencie nowe ciężkie 
przedłożenia, Minister skarbu wie, że podatki 
pośrednie są najbardziej’ niemoralne i najbar­
dziej szkodliwe, a przecież proponuje podwyż­
szenie szeregu tych podatków. Podatek spiry­
tusowy zwraca się przeciw najuboższym. Nie 
prawda jest, jakoby tym podatkiem karano 0- 
pilców; raczej liczono się z tem, że biedni lu­
dzie z powodu złych warunków życiowych, mu­
szą pić. Około 30 milionów daje się gorzelniom 
wódczanym w formie kontyngentu, opustów po­
datkowych i premii eksportowych. W  spisie 
właścicieli rolniczych fabryk spirytusu możnaby 
zobaczyć, że połowa Izby panów otrzymuje na 
głowę subwencji 10.000 K rocznie.

Mówca zapytuje, skąd przychodzi parlament 
z powszechnego głosowania do tego, aby nie 
krajom, lecz Sejmom t. j- wielkim właścicielom 
płacić ich deficyty? U nas deficyt stworzyła 
większość konserwatywno-arystokratyczna w Sej­
mie. Zdaniem mówcy, budżety Sejmów może 
uratować tylko ogólne, bezpośrednie prawo wy­
borcze dla Sejmu. ' ?

W Galicyi pieniądze leżą na drodze, trzeba 
je tylko podnieść, wydobywanie nafty w Gali­
cyi jest prawem kraju, nierozsądny rząd jednak 
dopnścił, że oddano je właścicielom grnntów. 
Odrazu mianoby 9.000.000 rocznego dochodu 
z produkcji. Galicya produkuje; 20.000 wago­
nów rocznie, a z tego 12—15% wynosi udział 
właścicieli gruntu, udział zupełnie bez pracy. 
W sprawie objęcia lasów przez kraj, wszyscy 
urzędnicy, składający się faktycznie z ludzi pa- 
tryotycznych i zasłużonych około kultury kra­
jowej, oświadczyli się przeciw temu objęciu, 
ponieważ są zdania, że to oznaczałoby koniec 
lasów w kraju.

Sejm galicyjski — powiada mówca — zmu­
siliśmy do postawienia > na porządku dziennym 
ogóluego prawa wyborczego. '  Prezes Koła pol­
skiego, tntaj wszechwładny zastępca kraju, za­
jął się tem żądaniem. Ale jak potężnym jest 
tutaj, tak bezsilnym jest w kraju, aby módz 
coś dla tej reformy uczynić-'
■ Nawiązując do 'mowy hr. Latoura w Izbie 
panów o stosunku do Rosyi, zaznacza mówca, 
że naród polski ma obecnie jedynie w Galicyi 
możność rozwoju, a ponieważ wszelkie przesu­
nięcie granicy położyłoby kres tej możliwości, 
dlatego .m<>wca oświadcza się za ochroną tych 
granic.

Mówca kończy oświadczeniem, że stronnic­
two jego r z ą d o w i  t e m u  ż a d n y c h  p i e ­
n i ę d z y  n i e  u c h w a l i .

Pos. Se i de i  omawiał przyczyny drożyzny, 
przyczem skarżył się na ucisk stanu średniego 
i niszczenie drobnego przemysłu przez wielki 
kapitał. Mówca wystąpił za zastąpieniem wszy­
stkich bezpośrednich podatków przez rozwinię­
cie progresywnego podatku dochodowego.

Pos. Eug. L e w i c k i  żalił się, że państwo 
wydało .Rusinów zupełnie na łaskę Polaków.— 
Jak  długo Rusini będą tak przez państwo tra­
ktowani, jak długo zastępcy tego ludu będą 
przez rząd i miarodajne koła traktowani jako 
„ąuantitć negligeable‘:, tak długo muszą oni 
stać na stanowisku: nie damy żadnego halerza 
więcej.

Po przemowie pos. G u g g e n b e r g a  obrady 
przerw ano.

Przystąpiono do dyskusji n a d  w n i o s k a m i  
n a g l e r a i ,  mianowicie w sprawie k a t a s t r o f y  
k o l e j o w e j  w U h e r s k u .  Nagłość uzasadniał 
drugi wnioskodawca pos. B u r z i v a 1.

Po przerwaniu dyskusji pos. S t a r k  w za­
pytaniu do prezydenta wskazał, że komisya 
prasowa w ostatnim czasie nie mogła się ze­
brać z powoda braku kompletu i prosił, aby 
prezydent postawił na porządku dziennym na­
stępnego posiedzenia w y b ó r  ś w i e ż e j  k o ­
m i s y i  p r a s o w e j .

Prezydent odpowiedział, że nie ma prawa 
zarządzania świeżego wyboru z tego powodu, 
jednak powiadomi prezesa tej komisyi, że w 
Izbie użalono się na jej bezczynność, oraz wska­
że mu, aby wkrótce zwołał posiedzenie. Jest 
rzeczą poczucia obowiązku członków komisyi 
starać się, aby komisya mogła obradować. Na 
tera posiedzenie zamknięto. ■’

Konferencja p ^ewo&aicząsjclk 
. fc lu k św .

Wiodeń. Na wczorajszej konferencyi przełożo­
nych klubów omawiano kwestyę, czy przedło­
żenie rządowe w sprawie u p o w a ż n i e n i a  
r z ą d u  do p o d j ę c i a  o p e r a c y i  k r e d y ­
t o w e j ,  ma być postawione jako następny 
punkt porządku dzienuego.*

Pos. C o n c i oświadczył, że nie ma nic prze­
ciw przestawieniu porządku dziennego, o ile 
nie odroczy to sprawy uniwersytetu włoskie­
go. ' - «

Pos. A d l e r  uznał wprawdzie ważność przed­
łożenia. wystąpił jednak przeciw tak nagłemu 
wniesieniu tak ważnego pizedłożenia.

Minister skarbu B i l i ń s k i  usprawiedliwiał 
termin wniesienia przedłożenia i podkreślił, że 
sprawa nie ma politycznego znaczenia.

Dr G e s s m a n n  występywał za najszybsze­
mu obradami nad przedłożeniami rządowemi.
-Pos. K r a m a r z  uznał ważność przedłożeuia 

ale stwierdził uzasadnienie jego za niedostate­
czne. Wymaga to wielkiego zaufania do rządu, 
aby mu uchwalać 150 milionów koron, których 
on nie ma.

Prez. ministrów bar. B i en  e r  th  oświadczył, 
że rząd dalekim jest od tego, aby w jakikol­
wiek sposób bagatelizować Izbę. Przedłożenie 
nie jest zupełnie skomplikowane i nie jest trud­

no zająć wobec niego w przeciąga krótkiego 
czasu stanowisko. Rząd prosi o możliwie szyb­
kie zajęcie stanowiska.

Dr G ł ą b i ń s k i  zauważył, że Kolo polskie 
dopiero dzisiaj zajmie stanowisko w kwesty i 
traktowania przedłożenia rządowego.

Pos. R o m a ń c z u k  oświadczył, że nie może 
jeszcze zająć stanowiska imieniem swego klubu, 
musi jednakże odraza wskazać na opozycyjne 
stanowisko swego klubu.
- Prezydent dr P a t  t a i  reasumując rezultat 

konferencyi oznajmił, że według złożonych 0- 
świadczeń Izba dopiero na dzisiejszem posiedze­
niu zadecyduje o ewentualnem przestawienia 
porządku dziennego. ~ •

W iedeń.' Wczorajsza konferencja przewodni­
czących klubów była b e z  r e z u l t a t u .  Decy­
z ja  zapadnie dzisiaj w pełnej Izbie, guzie pre­
zydent podda pod głosowanie wniosek, stawia­
jący sprawę pożyczki na porządku dziennym.

Z ksmlsyl.
Wiedeń. Komisya kolejowa obradowała wczo­

raj nad sprawozdaniem sabkomitetn w sprawie 
wydania ustawy ogólnej o kolejach niższego 
rzędu i przyjęła dwa pierwsze artykuły przed­
łożenia.

Czesi i *ł‘saasy.
Wiedeń. P r e z y d y u m  U n i i  s ł o w i a ń ­

s k i e j  było wczoraj u bar. B i e n e r t h a  na 
konferencyi, celem omówienia sytuacyi politycz­
nej. Bar. Bienerth położył nacisk na koniecz­
ność parlamentarnego załatwienia» przedłożenie 
rządowego o u r e g u l o w a n i u  s t o s u n k ó w  
j ę z y k o w y c h  w C z e c h a c h  i -o  podziale 
Czech na obwody, prosząc o odesłanie tych 
przedłożeń do k o m i s y i .  Prezydyum Unii 0- 
świadczyło, że Unia słowiańska stoi na za- 
s a d n i c z e m  s t a n o w i s k u  o d mo  w n e m  w 
tej sprawie i nie godzi się na odesłanie tych 
ustaw do komisyi.

Równocześnie odbyła się narada n i e m i e ­
c k i e g o  Z w i ą z k u  n a r o d o w e g o ,  na któ­
rej postanowiono bezwarunkowo obstawać przy 
przeprowadzeniu pierwszego czytania rządowych 
ustaw językowych i przy odesłaniu ich do ko­
misyi. Obawiają się więc, że sprawa ta może 
wywołać n o w e  k o m p l i k a c y e  p o l i t y c z -  
n e, tem bardziej, że Niemcy naciskają silnie 
na rząd, aby już teraz zamianował niemieckie­
go ministra-rodaka beż względu na ewentualną 
rekonstrukeyę gabinetu i na nieobsadzenie mi­
nisterstwa czeskiego.

Wiedeń. „Deutsch Nat, Korresp.“ ogłasza na­
stępujący komunikat o odbytem wczoraj posie­
dzeniu niemieckiego związku narodowego: Prze­
wodniczący dr C h i a r  i zdał przedewszystkiem 
krótkie sprawozdanie o sytuacyi politycznej. Ze 
strony posłów niemieckich z Czech ponownie 
podniesiono żądanie, aby przedłożenie w spra­
wie języka i podziału okręgów w Czechach moż­
liwie szybko przyszły pod dyskusję i przydzie­
lone zostały komisyi. \V kwestyi obsadzenia sta­
nowiska ministra-rodaka pozostaje w mocy u- 
chwała związku, aby to stanowisko obsadzono 
jak najszybciej bez „iunctim" z obsadzeniem 
czeskiego ministerstwa. Stwierdzono dalej, że 
wszystkie pogłoski o kategorycznej uchwale w 
sprawie personalnej są nieprawdziwe. W spra­
wne przedłożenia co do udzielenia kredytu 182 
milionów koron przeprowadzono dłuższą dysku­
sję  i postanowiono, aby Związek głosował za 
tem, aby to przedłożenie post-awionem zostało 
celem pierwszego czytania na porządku dzień 
nym obrad Izby. Obradowano dalej jeszcze o 
przedłożeniu o podatku od wina i nad ustawą 
o opilstwie. W sprawie ostatniej ustawy zgo­
dził się Związek, aby przedłożenie to przekaza­
no komisyi.

Przeciw podatkowi od wina.
Wiedeń. Zastępcy agraryszów wszystkich kra­

jów z wyjątkiem Galicyi, byli wczoraj u pre­
zydenta ministrów i ministra skarbu z prośbą 
o cofnięcie przedłożenia podatku od wina, gdyż 
w przeciwnym razie przedłożenie to zostanie 
odrzucone.

Ferye świąteczne.
Wiedeń. W kołach parlamentarnych zapewnia­

ją , że sesya parlamentu, k tóra ma potrwać do 
18 b. m., rozpocznie się n a n o w o 6 k w i e ­
t n i a .

Proces Tarnowskie}.
(Telegr. „ N. Reformy".)

Wenecya, 10 marca.
Wczoraj u k o ń c z o n o p r z e s ł u c h i w a n i e  

N a u m o w a. Przewodniczący zapytał go, czy 
nie stał pod wpływem hypnozy i czy Tarnow­
ska nie hypnotyzowała go. Naumow zaprzeczył.

P r o k u r a t o r  zwrócił uwagę na okoliczność, 
że Naumow po zamordowaniu hr. Komarowskie- 
go, udając się z Wenecyi do Werony, kupił bu­
kiecik czerwonych goździków i darował je pe­
wnej pani, którą poznał dopiero w wagonie. — 
Wywołało to zdziwienie, że Naumow tuż po 
morderstwie nawiązywał stosunek z kobietą.

N a u m o w  tłomaczył się tem, że goździki o- 
fiarowała mu sama kwiaciarka, a on nie wie­
dząc, co z niemi zrobić, darował je towarzyszce 
podróży.

Na zapytanie, czy zajmował się massochi- 
zmem, odpowiedział Na u mo w,  że Tarnowska 
raz mówiła o tem z Komarowskim, który wyra­
ził zdanie, iż mąż powinien zawsze poddać się 
żonie.

Na dalsze pytania oświadczył Naumow, że 
stosunek z Tarnowską kosztował go 12.000 
franków.

Po przesłuchaniu Naumowa przystąpiono do 
p r z e s ł u c h a n i a  P r i ł u k o w a .

z dnia 10 marca.
Drezno. K r ó l  s a s k i ,  bawiący obecnie na- 

Korfu, wyjeżdża do Pola, a stamtąd do Brionii 
w odwiedziny do anstryackiego następcy tronu.

Wilhelmshaven. Cesarz W i l h e l m  odjechał 
na okręcie liniowym „Deutschland" do He l -  
g o l a n  du.

Paryż. Król E d w a r d  wczoraj o godz. % 11 
przed południem wyjechał do B i a r i t z .

ZarnsŁ?1 ucznia aimaszy&l&ego,
Wilno. Pet. ag. tel. donosi: Ż o n a  t u t e j ­

s z e g o  k u r a t o r a  okręga szkolnego L e w i c ­
k i e g o  została w pomieszkaniu z a s t r z e l o n ą  
p r z e z  g i m n a z y a l i s t ę .  C ó r k a  jej odniosła 
l e k k ą  r a n ę  postrzałową. S p r a w c a  z a m a ­
c h u  o d e b r a ł  s o b i e  ż yc i e .

Scjas węgierski.
Budapeszt. Odbyła się rada ministeryalna, na 

której postanowiono odbyć następne p o s i e ­
d z e n i e  S 0 j m u r węgierskiego w d n i u  21 
m a r c a .  jf

j&astrya 1 kosya.
Berlin. „Siild-Reichskorresp." podnosi wobec 

artykułu jednego,, z pism franc. pod tyt. .Ber­
liński pesymizm*, że dyplomacja niemiecka jest 
poinformowaną o rokowania Wiednia z Peters 
burgiem. Istnieje uprawniona nadzieja, że przez 
rokowania anstro-rosyjskie także ze stanowiska 
Niemiec nastąpi pożądany powrót normalnych 
stosunków między terni obu cesarstwami.

jśnie w Izbie saskiej,
Drezno. Na wczorajszem posiedzeniu drugiej 

Izby przyszło do b u r z l i w e g o  z a j ś c i a ,  kie­
dy minister państwa dr R u g  er, któremu prze­
rywano mowę, prosił, aby oszczędzono mu po 
dobnego niezwyzwoitego zachowania się. Na 
lewej stronie Izby powstało w i e l k i e  o b u ­
r z e n i e  po oświadczeniu prezydenta Y o g la , ' 
że wprawdzie nie ma sposobu wystąpienia prze­
ciw oświadczeniu zastępcy rządu, że jednakże 
nie może także posłom pozwolić na przerywa­
nie. Jeden z posłów socyalno-demokratycznych 
przywołany został do porządku.

A sgiia  i N iem e j.
, Londyn. W Izbie gmin pos. B y l e s  zapytał 
pierwszego lorda admiralicyi Mac-Kenna, czy 
oświadczenie niemieckiego kanclerza państwa 
B e t h m a n n a - H o l l w e g a n a  posiedzeniu par­
lamentu w dniu 5 b. m. w sprawie stosunków 
niemiecko-angielskich wpłynie ograniczająco na 
budżet marynarki, który niebawem ma być przed­
łożony parlamentowi.

M a c - K e h n a  odpowiedział, że przyjazny ton 
mowy kanclerza państwa znajdzie serdeczną od­
powiedź, jednakże mówca musi podkreślić, że 
angielskie budżety flotowe nie opierają się na 
tem, czy inne rządy zamierzają zmienić wobec 
Anglii nieprzyjazne stanowisko, lub czy Anglia 
zamierza przeciw nim nieprzyjaznie wystąpić. 
(Oklaski). Przy układaniu budżetu marynarki 
bierze się wzgląd na to, aby s t a n  a n g i e l ­
s k i e j  s i ł y  m o r s k i e j  u t r z y m a ć ,  a zawi­
słem to jest od faktycznych wydatków' innych 
mocarstw na flotę. Mówca nie wie o tem, aby 
publiczne oświadczeaia niemieckich ministrów 
zaprowadzały jakiekolwiek zmiany w’ postano­
wionych ustawowo wydatkach na flotę nie­
miecką.

Nadaiycia rzędowe w Staigaryl.
Sofia. — Sobranie przyjęło przez aklamację 

wniosek nagły wniesiony przez zwolenników 
rządu o w d r o ż e n i e  ś l e d z t w a  p r z e c i w  
k i l k a  c z ł o n k o m  p o p r z e d n i e g o  r z ą d u  
Stambule wistów, z p o w o d u  p o p e ł n i o n y c h  
n a d u ż y ć ,  Nieoczekiwane rozwiązanie tej spra­
wy, która od kilku miesięcy zajmowała opinię 
publiczną, zrobiło w i e l k i e  w r a ż e n i e .

&£enda!y zamach na hróła Ferdy 
asnda.

Petersburg. Jak  obecnie donoszą, podczas 
pobytu króla F e r d y n a n d a  w P e t e r s b u r -  
gu  aresztowano tam p e w n e g o  B u ł g a r a ,  
który przyznał się, że c h c i a ł  z a m o r d o w a ć  
k r ó l a  F e r d y n a n d a ,  ponieważ nie zgadzał 
się z jego polityką.

Sprawa Itaeza.
Paryż. W komisyi senatu, której powierzono 

ś l e d z t w o  w s p r a w i e  D u e z a  i likwidacyi 
kongregacji, przedłożono sprawozdanie o śledz­
twie. D e f r a u d a c y a  ma  d o s i ę g a ć  k w o ­
t y  10 milionów fr. Komisya postanowiła zba­
dać stosunki, w jakich Dnez mianowany został 
likwidatorem, oraz późniejszą jego czynność 
w urzędowaniu. Postanowiono także zbadać 
wpływy, jakie mogły wchodzić w grę przy no- 
minacyi Dueza. Nadto postanowiła komisya w e- 
z w a ć  r z ą d ,  a b y  z b a d a ł  u r z ę d o w ą  
c z y n n o ś ć  l i k w i d a t o r ó w .

Paryż. Dzienniki donoszą, że D u e z całą zde- 
fraudowaną sumę 10 milionów franków p r z e ­
g r a ł  n a  g i e ł d z i e .

Bemnaeracye poselskie w stortingu.
Chrystiania. Storting uchwalił 97 głosami 

przeciw 24 przyznać członkom stortingu 3000 
koron remnneracyi za sesyę i zwrot kosztów 
podróży w czasie sesji. *

Szpiegostwo rosyjskie w Paryże.
' Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi, że r o s y j ­

s k a  t a j n a  a g e n e y a  w P a r y ż u  z o s t a ­
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n i e  z n a c z n i e  r o z s z e r z o n a .  Rosyjski de­
partament policyjny zamianował dwóch nowych 
agentów dla Paryża, ze szczególnem zadaniem 
utrzymywania dobrych stosunków z władzami 
francuskiemi. Rząd rosyjski chce mieć lepszy 
dozór nad rewolucyonistami rosyjskimi w Pa­
ryżu.

Z sali liosaceriowpj.
ESoncart Jadwigi Dębickiej i Lilii 

MakBlowsklej.
Do bardzo ważnych czynników powodzenia 

artystów-śpiewaków należy t. zw. „wdzięk wro­
dzony", ta suma zalet czysto zewnętrznych, po­
ciągająca tłumy słuchaczów odraza i stanowczo, 
tak, że często przytem brakuje uwagi na inne 
dodatnie czy ujemne strony śpiewu.

P. Jadwiga Dębicka, najświeższa prymadon- 
na opery lwowskiej posiada prześliczny o mło­
dzieńczym charakterze głos, którego pozycya 
górna imponuje siłą i blaskiem i pewną bardzo 
impostazyą przy cokolwiek słabych i nie dość 
jeszcze „upewnionych11 nutach w niższej części 
skali, ale całym tym materyałem opesuje bar­
dzo śmiało, z wybitną muzykalnością, tak, że 
niejednokrotnie wywołuje wrażenie zupełnie 
skończonego artystycznie kunsztu śpiewackiego. 
Dla wyrównania i pewnych zrozumiałych zre­
sztą niedomagań techniki śpiewackiej, służy 
wczorajszej koncertantce ten właśnie „wdzięk 
osobisty", dar podobania się i wywoływania 
szczerych oklasków, który jest udziałem wielu 
wielkich artystów. Nic dziwnego przeto, że nie­
zwykle sympatyczna i bardzo dziś wiele, może 
pierwszorzędną karyerę obiecująca śpiewaczka, 
miała wczoraj tak silny i gorący aplauz i kwia­
tów wiele na dowód uznania i uwielbienia.

Podobały się przedewszystkiem arye z „Ma­
dame Butterfly", wykonane bardzo barwnie i 
„eon amore", a bardziej wymagającym spra­
wiła niespodziankę miłą arya z „Semiramis" 
Rossiniego, ozdobiona trudną do gładkiego za­
śpiewania koloraturą.

Mniej entuzyazmu wzbudziły pieśni polskie i 
obce, do których doskonałej interpretacyi bra­
kuje jeszcze p. Dębickiej plastyki wyrazu. — 
Piękność głosu jednak i postaci była wyni­
kiem zupełnie rozbrajającym najsurowszych kry­
tyków.

Współdziałająca w koncercie p. Lilii Muku- 
łowska okazała się pianistką, bardzo sumiennie 
i poważnie swój zawód pojmującą. — Gra jej 
sprawia wrażenie zupełnie poprawne, chciałoby 
się tylko pewną zbytnią „kobiecość" w trakto­
waniu temp i dynamiki usunąć na ogólną ko­
rzyść, gry, dziś sympatycznej tylko. B. W.

Ulaczć? fcamsrsiay meialów Izsłytata 
m asycsaego.

Wierny swym hasłom, zaprodukował wczoraj 
Instytut muzyczny w Krakowie szereg utwo­
rów kameralnych, wykonanych przez uczniów 
zakładu. Z prawdziwą radością przysłuchiwała 
się licznie zebrana publiczność popisowi, który 
w każdym numerze stwierdzał rzetelną pracę 
nauczycieli (pp. Umlaufowej, Giebułtowskiego i 
Raczyńskiego), a niejednokrotnie świadczył o 
poziomie tak wysokim, że przekraczał przecięt­
ną poprawność. Budziły się nadzieje, że insty- 
tucya ta zdoła z czasem zaszczepić w szerokich 
kołach społeczeństwa kult dla muzyki kameral­
nej, która stanowi podstawę prawdziwej kul­
tury muzycznej.

Młodej instytucyi należy życzyć nadal ener­
gicznej pracy, jaką dotąd okazała. b.

K r o n i k a J
B s lś s

Kraków, czwartek 10  marca.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  4 0  Męcz. i Ma­

karego b. w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 6 min. 06 , zachód o godz. & m. 35  
długość dnia godzin 11 min. 29.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„T rylogia dubrownicka11.

T e a t r  i n d o w y :  „Podróż w kufrze".
U n i w .  l u d o w y  i m.  A.  M i c k i e w i c z a :  

Dr W anda Radwańska: „Anatomia i fizyologia czło­
wieka".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej (ul. Studencka) o godz 6. 
wiecz. p. S t  Dudel: „Senne marzenia".

O d c z y t  p. Lady-Cybulskiego: „Paw eł Gnaguin 
i współczesna tęsknota dokoracyjna" o godz. 5 po 
poł. w sali Muzeum przemysłowego.

Z g r o m a d z e n i e  akademików-ludowców o godz. 
7 1/ ,  wieczorem w Czytelni akademickiej.

Ż y w y  d z i e n n i k  o godz. 8 wieczorem w sali 
saskiej.

W i e c z ó r  m u z y c z n y  o godz. 9  wieczorem  
w Klubie artystyczno-literackim .

Z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e  Karpackiego Tow. 
narciarskiego o godz. wieczorem w kawiarni Sanera.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Opowieść
ukraińska".

Pomnik Kościuszki w Krakowie. W czoraj w 
południe udała się deputacya komitetu bodowy 
pomnika Tad. Kościuszki w Krakowie, złożona z pp. 
W łodzimierza Tetmajera, jako przewodniczącego, 
i z członków komitetu Zwierzyńskiego, prof. Golą- 
ba i red. Konopińskiego do prezydenta miasta dra 
Lea z prośbą, aby wyjednał w R adzie miejskiej 
ostateczną deeyzyę co do wyznaczenia komitetowi 
miejsca, w  którem kom itet postawne ma pomnik 
Naczelnika. Przed laty  wyznaczono w tym celn 
miejsce na Rynku. Obecnie podniosła się jednak 
przeciw tej uchwale opozycya, a w Radzie m iej­
skiej pojawił się projekt wyznaczenia pod pomnik 
m i e j s c a  n a  B ł o n i a c h .  Projekt ten znalazł 
także zwolenników w komitecie budowy pomnika, 
pragnącym wśród wszelkich warunków, wywiązać 
się wreszcie ze swego zadania i g o t o w y  j u ż  
s p i ż o w y  p o m n i k  nstawić w miejscu, godnam 
Kościuszki.

Komitet projektuje .tedy w yższy nieco postu­
ment pod pomnik, gdyby miał stanąć na Błoniach, 
i utrzymanie tego postumentu w  stylu  nieco od­
miennym od pierwotnego architektonicznego. P o­
stument byłby naśladownictwem fantastycznie rzu­
conych głazów, na których wznosiłaby się konna 
postać N aczelnika, dzieło ś. p. Marconiego, w ykoń­
czone przez p. Popiela. Cały pomnik miałby, wraz 
z postumentem,'^) r z e s z ł o 15 m e t r ó w  w y s o ­
k o ś c i ,  co równa się wysokości wielkiej, dwupię­
trowej kamienicy, i byłby wyższym znacznie od 
pomnika M ickiewicza i od nstawić się mającego 
pomnika Jagiełły , daru Ignacego Paderewskiego. 
Niema w ięc obawy, aby pomnik zginął w prze­
strzeniach Błoń i na oddalonem tle  Kopca. —  
P. Zwierzyński przedstaw:! p. prezydentowi szkic 
projektu postumentu z bocznemi ozdobami. P izo- 
wodniczący komitetu, -p. W łodzimierz Tetmajer, 
wyraził też gorące pragnienie, a b y  o d s ł o n i ę ­
c i e  p o m n i k a  o d b y ć  s i ę  m o g ł o  p o d c z a s  
u r o c z y s t o ś c i  g r u n w a l d z k i c h .  —  Roboty 
ziemne, murarskie i kamieniarskie możnaby do te ­
go czasu wykończyć; pośpiech jednak jest koniecz­
nym.

Komitet ma nieplonną nadzieję, że  fundusze na 
postument (około 3 0 .0 0 0  koron) zbiorą się w dro­
dze publicznych składek, zbieranych już obecnie 
przez włościan, gdy zdecydowany będzie wybór

miejsca pod pomnik i gdy roboty pod jego funda­
menta się rozpoczną.

W  ten sposób, podczas uroczystości grunwaldz­
kich, zyskałby Kraków dwa w spaniałe, spiżowe po­
mniki.

Prezydent m iasta  dr Leo przyjął deputacyę bar­
dzo życzliw ie i przyrzekł poprzeć Btarania komi­
tetu. Polecił jednak wnieść podau:e do Rady m ia ­
sta  w tej sprawie najdalej do niedzieli, i dołączyć 
projekt, w zględnie szkic postumentu wraz z pomni­
kiem Kościuszki.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie w ydzia­
łu filologicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 
14  b. m. o g. 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym; Członek T. Grabowski: „Polacy na uniwer­
sytecie lejdejskim" i „Krytyka literacka polska za 
czasów romantyzmu. Część II"; dr M. Mann: „O 
rozwoju syntezy literackiej. Potem odbędzie się po­
siedzenie adm inistracyjne.

Posiedzenie wydziału historyczno - filozoficznego 
odbędzie się we wtorek d. 15  b. m, o g. 6 wiecz, 
Na porządku dziennym: Dr K. Rubczyński: „Ra- 
tionale operum diyinorum" Mateusza z Krakowa. 
Adam Żółtowski: „Realizm i idealizm w filozofii 
Hegla —  jako wiedza bezpośrednia i absolutna".

Z Towarzystwa muzycznego. Chór mieszany
krakowskiego Tow. muzycznego bierze udział w 
wieczorze uczniów uniw. Jag., mającym się odbyć 
w piątek d. 11  b. m. w teatrze miejskim. Próba 
generalna chóru mieszanego T owarzystwa odbędzie 
się w tym celu dziś o g. 6 wieczór w sali prób 
Towarzystwa. Dyrektor- artystyczny uprasza człon­
ków chóru mieszanego o liczne J punfetnaine przy­
bycie na próbę.

Doroczna lotsrya spożywcza na dochód ubo­
giej młodzieży szkolnej, zostającej pod opieką To­
w arzystwa „Opieki nad ubogą młodzieżą szkół śred­
nich", odbędzie się w sobotę 19 b. m. w ujeżdżalni 
przy ul. Zwierzynieckiej. Komitet pań pod prze­
wodnictwem p. Kazimiry W ędklewiczowoj zapownił 
sobie dużo cennych fantów, które będą ozdobą iote- 
ryi. Ze względu na szlachetne cele Towa:zystw a, 
któro stoi w  najbliższej styczności z ubogą mło­
dzieżą szkolną i zna dokładnie jej potrzeby, liczy  
komitet na poparcie jak najsztrszych warstw spo­
łeczeństwa. Datki i fanty na rzecz loteryi przyj­
muje przewodnicząca komitetu p. Kazimira W ęd- 
kiewiczowa (nl. Garbarska 1. 5).

Z teatru ludowego. D zisiaj dana będzie wesoła  
farsa w 3 aktach „Podróż w kufrze", na benefis 
p. Jerzego Rygiera, utalentowanego artysty teatru  
ludowego.

Odczyty w fabryce. Y L  Koło T. S. L. im. Jul. 
Słowackiego w Krakowie prowadzi programowo roz­
poczętą pracę w pracowni tutek. D nia 1 b. m. w y­
głosiła odczyt przy obrazach św ietlnych p. Bogu­
sławska „O królowej Jadwidze", d. 8  b. m. p. Stro- 
kowa mówiła na temat „Kobieta polska w rodzi­
nie". Odczyty te cieszyły  się wielkiem powodze­
niem. ■».

Tcw. fotografów amatorów w Krakowie urzą­
dza dnia 11 b, m. o godz. 6Va wieczorem w lo­
kalu klubowym (ul. K aim elicka 15) wieczór pro­
jekcyjny: „Biblia w  obrazach Dorćgo". Goście mile 
widziani.

Z sa li S ąd o w ej. W  sprawie Jana W adasa, od­
siadującego obecnie karę ciężkiego w ięzienia w  W i­
śniczu, oskarżonego o zbrodnię ciężkiego uszkodze­
nia ciała, popełnioną na osobie drugiego w spółw ię­
źnia, Karola W indischa, zapadł wczoraj na podsta­
wie werdyktu przysięgłych wyrok, skazujący obwi­
nionego na 10 miesięcy ciężkiego więzienia.

Prżyaadek Z bronią. W czoraj po południu przy­
była na stacyę T owarzystwa ratnnkowego 19-le- 
tnia służąca z  Dębnik Helena Kochman, prosząc o 
opatrzenie rany postrzałowej w okolicy karku. —  
Ranę tę zadał jej przypadkiem bawiący się  rew ol­
werem student gim nazyalny, któremu niespodzianie 
z powoda nieostrożnego obchodzenia się wyi aliła  
broń i zraniła przechodzącą tamtędy Kochmanó- 
wną. Ranę na szczęście powierzchowną i lekką, o- 
patrzono, a chorą pozostawiono opiece domowej.

Ogień pokojowy. Ubiegłej nocy około godz. pół 
do 12-tej zawezwano telefonicznie straż pożarną 
na ul. Straszewskiego 1. 15, gdzie w mieszkaniu  
hr. Zamoyskiej od rozpalonego pieca w łazience 
zajęła się podłoga. III pluton straży, pod wodzą 
brandmistrza p. Żołdaniego, zlokalizował i ugasił 
ogień, poczem powrócił do koszar. Szkoda wynosi 
10 0  koron.

Wybryki poborowych. Wczoraj o godz. 3  po 
popołudniu zawezwano pogotowio ratunkowe na ro­
gatkę Zwierzyniecką, dokąd przywieziono na farze 
z Prokocimia 21-letn iego robotnika Stanisław a By- 
lieę, poranionego dotkliwie przez uczestników od­
bywającego się przed południem poboru w ojskow e­
go. U B ylicy skonstatowano sześć znaczniejszych  
ran, zadanych nożami. Po opatrzeniu przewieziono 
chorego w stanie poważnym do szpitala św. Ł a­
zarza.

Kopnięty przez konia. Na placu Groble kopnął 
koń wczoraj przed połulniem  25-leta iego  w łościa­
nina Jana Brosia, zadając mu ciężką ranę, naru­
szającą kość czołową. Po opatrzeniu przez pogoto­
wie ratunkowe, polecił dyżurny Brosiowi udać się 
do szpitala św. Łazarza.

Zamach samobójczy. Wczoraj w południe tar­
gnął się na swe życie, zam ieszkały przy ul. Kal- 
waryjskiej w Podgórzu, robotnik Jan Sowa, zaży­
wając kwasu solnego w wódce. Zawezwano pogo­
towie ratunkowe po zastosowania środków przeciw­
działających, przewiozło desperata w Btanio groźnym  
na klinikę chorób wewnętrznych.

Napad bandycki. Ze Szczakowy donosi nasz 
korespondent: Na powracającą onegdaj wieczór do 
domu kilkunastoletnią Annę Sellioger, odnoszącą 
pieniądze z obrotu dziennego w miejscowej propi- 
nacyi, napadło trzech nieznanych bandytów, którzy 
zaw iązawszy oczy napadniętej, obalili ją na ziemię 
i zabrali posiadaną gotówkę w kwocie 2 0 0  koron. 
Zachodzi podejrzenie, że napada tego dokonali 
aresztowani trzej podejrzani mężczyźni na dworcu 
koiejowym w Chrzanowie, o czem już doniesiono.

Katastrofa automobilowa, z  W iednia telefo­
nują: D zienniki donoszą, że koło nim berg pod W ie­
dniem wydarzył się poważny wypadek automobilo­
wy. Automobil przeznaczony do nauki, w którym 
znajdowało się 7 szoferów świeżo założonego w W ie­
dniu przedsiębiorstwa dorożek automobilowych, w y­
wrócił się na skręcie i wóz nakrył w szystkich pa­
sażerów. Jeden z jadących zginął, trzech odniosło 
ciężkie rany, dwóch lekkie. Automobil nie doznał 
uszkodzeń.

Proces Kolischcra. Z W iednia telefonują: P ro­
ces przeciw KoliBcherowi zakończył się wczoraj 
wieczorem. P rzysięgli potwierdzili 1 jednom yślnie 
w szystkie 7 pytań co do obrazy urzędn i obrazy 
czci. Oskarżony został skazany na 4  miesiące 
aresztu, jednakże karę aresztu zamieniono mu na 
grzywnę 4 0 0 0  koron.

Lojalność burszów. Z Monachium telegrafują: 
Strajk studentów w tutejszej Akademii browarnia­
nej ukończył się, albowiem trzej studenci polscy, 
z powoda których studenci niem ieccy rozpoczęli 
strajk, opuścili zakład.

Pożar elektrowni. Z Paryża telegrafują: W czo­
raj po południu wybuchł znaczny pożar w  elektro­
wni w e V itry. Ogień ogromnie szybko się rozsze­
rzył.

Z Paryża telegrafują: Straż pożarna zlokalizo­
wała pożar w elektrowni centralnej w  V itey. —  
Szkoda jest dosyć znaczną. Główna hala uległa  
zniszczeniu. Z ludzi n ikt nie zginął.

Pojedynki deputowanego Chiessy. Z Rzymu 
telegrafują: Ag. Stefaniego donosi: Generał Feeia  
wubec tego, że świadkowie jego i dep. Cbiessy nie 
porozumieli się jeszcze co do warunków, wystoso­
wał do Chiessy obrażliwy list. Sv7iadkowio Chiessy 
postanowili załatw ić najpierw sprawę z generałem  
Prudente, a potem zbadać sprawę z gen. Fecią.

W czoraj w  południe odbył się pojedynek między 
dep, Chiessą a gen. Prudente. Gen. Prudente otrzy­
mał w drągiem starciu lekkę ranę w policzek. 
Przeciw nicy rozeszli się  bez pojednania.

Proces rewolucyonistów. Z Petersburga te le ­
grafują: Sąd apelacyjny wydał wczoraj wyrok w 
sprawie przeciw rewolucyonistom Czajkowskiemu I 
Breszkowskiej, Czajkowski został uwolniony, zaś 
Breszkowska skazaną na deportacyę na Syboryę.

Czosl W Ameryce. z Pragi telegrafują: D z ien ­
niki czeskfe donoszą z Nowego Jorku, że z okazyi 
spi3u ludności, jaki odbędzie się 1 kw ietnia w Sta­
nach Zjednoczonych, Czesi w ywalczyli sobie prawo 
zapisywania się na listy  konskrypcyjne nie jako 
Austryacy, lecz jako Czesi.

Mianowania. „W iener Ztg" Ogłasza: Cesarz 
zamianował radcę adm inistracyjnego Jana Falkow­
skiego starszym radcą administracyjnym extra eta­
tu m w statusie prawniczo administracyjnych urzęd­
ników w dyrekcyi domen i iasów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *

Eacia i ia y ek .
Kraków, 9 marca.

HOTEL KRAKOWSKI: Kazimierz W inkler, Juliusz du 
Chateau z Krakowa, X. Mikołaj Tajduś z Góry św. Jana 
Alfred Gross z żoną z Al. Ostrawy, X  Andrzej Koneczny 
z Dąurowy, drowa Jadw iga Dzierzyńska z siostrą z Ni-, 
ska, Stanisław Masłowski z W arszawy, m idam. Yuille- 
muy z Marehodc (Król. Poi.), dr Cozar Onufrowicz z Gro­
dzisk, X. Adolf Kraszewski z gob. łoinzyńs ;icj, podpułk. 
■A acław Walzel, nadweter. Masc.usz Pos;pe z Rzeszów: , 
dr Edmund Ho owitz z Radłowa.

HOTEL CENTRALNY: dr Jan Tenczyn z ioną z Grybo­
wa. Htefm .Jankowski z matką z W arszawy, dr Adam 
v. R ittn g o r  z żon i, Ludwik Brener z Berlina, Miki i- r 
Krzyżanowski z Czarnowina (Podole ros.l, mz. Stanisław  
Siomiński, Stefan F eran an d zid  z Miechowa, Małgorzat* 
W inkelmann z cór-am i z Przerowa, inż. Adolf rtuerlo  
z Wrocławia, Stanisław ilisow icz z Zurychu. Janina B; - 
dliuska z Warszawy, Albert Oser z Budapesztu, August 
ctephauer z Wiednia. Anna Nieeze.jowa a Buska (Król. 
P o l), Aleksander Gru ner z R aczy .

K u r s a  t e l e g r a i l c z B e .  ^
Wiedeń, 9 marca. Losy: aj procentowo: Austryackh  

zakłada kred. z obLprc. z roka 1830 3-pro. 29s/25. Austr. 
zakł. kr. z obi. pro. i  r. 1889 3-pro. 2; 8-60, Uregul. Du­
naju S 1870 r. 100 s łi .  6-pro. 28 L*- .  W ęg. Banku hip. 
po 100 *łr. 4-pro. 245’75. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. i O.i*-- • b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł z. 27‘40. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. Mc*—. 
Clary 40 złr, m. k. afa-i*—. Pożyczka m. Insbruka 99 
złr. lzO1—. Losy m. Krakowa 90 zł. 1 1 3 ' - .  fożyozJa  
m. Lubiany 90 złr. 78 5t>. Paiffy 40 złr. 247. — . Czerw 
krzyża Tow. auatr. 10 złr. 6 >•- . Cz6rw. krzyża węg  
Tow. 6 złr. 43- —. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
70'— . Salma 40 złr. m. 28S '—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115*—. Tureckie obiig. prem. kolei po 400 fr. 
235'50. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 23ti'40. Lasy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 544*—.

Berlin, 9 marca. Anatryzckie banknoty 8P 95. Spi 
rytua — .

Paryż, 9 marca. Renta 3-prc. B9'15. Mąka 82-80.

. Ż a m S s n i ą c l e  g i e ł d y .
Wiedeń, 9 marca. Zamknięcie g iełdy o g . 3 m. 10.

(W aluta koronowa.)
Akeye: Austr. Zakł. kred. 880 75, w ęg. Zakł. kred. 

829 5u, Anglohanku 318 50, Unionbankn COj, —. L&n- 
derbanku 603 on, Kankrerein 6 6 4 —, Bodencredit 11 86, 
Galie. Banku hipoteoz. — — , Kolei państwow. 7 6 60, 
kolei połudn. 125 50, 4°/0 poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 54 80, kolei Czerniow. — — , Alpiny 734 60, 
Rima M uianyi 686 —, Prag. Tow. Żelazn. 26 87, Fabryki 
broni 708 —. Akeye tureczie tyk 370 — . Gal. ako. Tow, 
kop. n . 884 —. Obi. węg. in d em n iz . . Renta ma­
jowa 95 15. Anstr. renta koron. 95 10. W ęgier, renta 
koron. 93 05. 6t> letn ie Listy Tow. kred. ziem sz 93 65. 
4°/o Listy Bankn hip. 93 75, 4 ’/**/* Listy Bankn hip. 
99 60. 5% Listy Banku hip. 100 10. 4*/* Listy Bankn 
kraj. 94 5o. 4*/,®/. Listy Banku kraj. 100 2 \  4*/« Gal, 
Obi. propin. 97 e5. 4 “/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 75, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy ta n e k ie  237 
Marki 117 67. Ruble 254 76. Rosyj. pożyczka 103 10,

Usposobienie: spokojno.

Bluzy, Halki, Czapki sportow e, Woalo gazowe, Welonki, Szale jsdw abne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
s t ru s ie /  Żaboty, K raw aty, Kołnierze, Hafty szw ajcarsk ie , Koronki, W stążki, Paski, Pończochy, Klaterye

jedw abne, Krepiny, Aplikacye, Tiule na bluzy.
Taśm y, guziki oraz  p rzy b o ry  do szycia d o m o w e g o ............................... - ............................. - P erfum y i Mydła.
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Ceny niskie bez konkurencyi, —  Zamówienia listowne odwrotnie. 
U w ag a . W niedziele i święta magazyn zamknięty.

f i i  M
w Krakowie, Rynek gł., Linia fi-S &

Kapitał Bkzmmi 138
Fundusze rezerw ow e: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów 
: ...........  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

' A  książeczki w M m e10
^K ląBssz© k w o ty  w y p ła c a  Isse w y p o w ie & s e p i^ .

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo­

godniejszymi warunkami.

Zakład artysty czno-kwnienianki 
i bcdowlany

JeMa Kulmy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759.

S i e f s r  e g z a m i n o w a n y
poszukuje zaraz posady. „S zo2er“  po­
ste restante K rak ó w , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1916 i  3

N a ś lu b y
polowania, wycieczki, wynajmnjo samochody 
j powozy, P l s l r  G n z i l i o w s k l ,  u ! .  P ę -  
d z i c h ó w  1. 1 8 .  Telefon 336. 34 28 0

l i i

HGBCsrły w t o s  Teatrze.
e©

We wioraR dnia j 5 n sm «  i§JD r.
M o i Harlseu i B U
Program: Kwartety Schumanna Op. 41  

Nr 3, Beethovena (Arfowy) i Haydna 
C-dur.

r 35 55 O

S  Dłutek dnia J8 marca 1310 r.
recital fortepianowy

K a lin y  M e z y M i e j
(Beethoven, Mazart, Schumann, Chopin, 

Paderewski, Różycki, Liszt).

:: S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W  ::

1. 6ABRYELSKA
K R A K Ó W ,R Y N E K  G Ł Ó W N Y  3 5

otrzymał na skład

F& ritp l& n z  k la iM a f y r i  
łuhewa Slistsame sraa 
gl&eifns 2 klcnulsłsira 

preaiienisfa
i zaprasza wszystkich interesu­
jących się tym i wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania.

198 25 30

„Kazimiera"
list na  poczcie. 169

Z a k ł a d  p s g r a e l i o w y  
72 A. S s a f r a f s s k l  2-so
Iraków , ulica M ikołajska 1.1S.

AUTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

( M l i u m i i i s

J u l  S iertiii
KrcRśaj, U u ia]e»sk!e$o J .

! ! ! !  W a ż n e  d l a  P a ń  SSSS

P r a c o w n i a  § u M @ i a
: :  I  k o n f e k e y i  d a m s k i e j  : :

M l i i  ® ? z i M g r t i g j
długoletniej zarządczym w pracowni firmy Wgo II. Schwarza w  Krakowie 
w Zakopanem, ulica Marszałkowska, w kamienicy

p .  O c h o tn ic k ie g o . 1688 1 i8

MAPR O W m C T Ę
w ysyła k s i ą ż k i  belestryczne i naukow e w skrzyneczkach 

pod przystępnem i w arunkam i

W yp ożycza ln ia  k s ią ż e k
A . G u m p l o w i c z a  101 u  o

K ra k ó w  p g T  IlflACKA 6 . ‘‘I P f

K I A k 6 w

F ic r y a ń s k s W J e ig f i iO I .

d o  s a a s s y n  do pi­
sania. — W s r s s ia ł  

r e p e r a e y j n y  dla maszyn do pisania, przyj­
muje abonament na naprawę i czyszczenie m a­
szyn. — Towar pierwszorzędny. Najdalej idąco 
gwaraneye. C en y  bez ItO E k u ren cy i. Cenniki 

na żądanie. 163 2 13

Bogato zaopatrzona w ystawa a m e r y k a ń s k ic h  m e b li  b iu ­
r o w y c h .  — Najlepszych system ów a m e r y k a ń s k ie  m a  
s s y s iy  d o p i s a n i a ,  — - - i — =
wauia. — T r sy fc o r y

rachowania, powielania pisma i kopio-
Hl

SALON „A R S “
u l .  ś w .  J a n a  1 .  I  p . ,

otwarty codziennie, nie wyłączając św ą t in ie -  
edziel, Od lf. 1 0 —1 1 Od 2 — 4 p o p . Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 27 0

panienki inteligentne na naukę goto­
wania. Wiadomość: ul. Batorego 1. 18, 
parter na prawo. 1760 8 6

Bardzo w ażae! pół dsriseS
Eleganckie urza.dzeuie sklepowe oraz 
szyldy szklane, b. ładne, nadające się 
dla drogueryi, składu farb i materyałów, 
towarów kolonialnych i t. p. do sprze­
dania za połowę ceny. Sprzedaż może 
nastąpić i częściowo. Wiadomość: Die- 
tlowska 58, I I  p., u p. Aratena. 1825 a 6

Hajw jźssa Isrodyty
budowlano i kaucyjne przeprowadza 
szybko i tanio biuro ,.Słowo“, Kraków, 
Wrzesińska 1. 1811 7 10

TANI©
haftuje, szyje bieliznę, sukienki dla dzie­
ci. Rynek 37, Linia A-B, oficyny, I p. 

44 2 o

» m ® @ 9 O 0 * » 9 9 ® 9 Q Q

SALON MALARZY POLSKICH
Kraków, Floryńska 37.

poleca oryginalne obrazy olejne, akwarele, pa­
stele pierwszorzędnych artystów. Salon otwarty 
od 9 do 12 i od 3 6. 161 2 12

Założony w r. 1872

Kraków, ul. Rakowicka 7, toi. 482.
podejmuje się wykonania grobowców 
|i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotcw y.h  z piaskowca, mar­
muru i granitu. 111 35 300

„ S t e r c z y k "
lis t na  poczcie. 168

p § l i c » s ^
frontowe, z przedpokojem, z gazowem ośw ietle­
niem, odpowiednie na biuro, przy nl. Dietlow- 
skiej 101 vis ś  y is W ielopola, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. , 1834 3 3

M f t l i p  '
(wraz z wypożyczalnią) 

istniejący la t przeszło 60, firma proto­
kołowana, w m ieście prowincyonalnem, 
mającem dużą załogę wojskową, do sprze­

dania.
W ym agana gotówka 20.000— 30.0 0 0^K. 
Zgłoszenia pod: R .  9 5  p rz y jm u je  aain.

■ /  „Nowej Refortny". 153 5 0

Kilkadziesiąt gąsiorów
2 i 4-litrowych,oraz inne wyroby zo 
szkła, tanio do sprzedania. Wolska 1. 5, 
parter, II-gie drzwi na prawo od 10—12 
i od 4—6. -*w 166 3 0

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


